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B R U K SE L A , 18 6. (O d w ł. kor. 
,,ABC “).

W  n -rze 167 w ie lk ieg o  d z ien n i­
ka b ru k se lsk ieg o  „Le Soir", aa  
tow anego na  16 VI., zo sta ł za 
m ieszczo n y  na  s tro n ie  2 -ej komu­
n ik at, z a ty tu ło w a n y  „ P rześ la d o ­
w an ia  p rzec iw żyd ow sk ie  w P ol 
Sve“. Oto jeg o  tr e ść :

W ydział p rasow y  Ś w ia tow ej 
O rg a n iza cji Ż ydów  z P o lsk i za ­
g ra n ic?  p ro si n a s  o zam ieszcze­
n ie  ta n ie j n o ta tk i:

P o  zap ozn an iu  s ię  z o sta tn im i 
w ypadkam i an tyżyd ow sk im i w  
P o lsc e  a w  szczeg ó ln o śc i w  B rze­
śc iu  L itew sk im  K om itet W yko­
n a w czy  O ig a n iz a c j i zw o ła ł zeb ra ­
n ie  nad zw yczajn e, w  w yn iku  k tó ­
reg o  u ch w alon o  jed n o g ło śn ie  n a ­
s tęp u ją cą  rezo lucję , O to je j w y­
ją tk i:

G łęboko w zru szen i w iadom o­
śc ia m i z  P o lsk i- dotyczącym i po­

grom u w  B rześc iu  L itew skim , 
w yd zia ł w yk onaw czy  O rg. św .  
Żydów z  P o lsk i zagr. w yraża w  
im ien iu  w szystk ich  żydów  pol­
sk ich  E uropy zach od n iej i krajów  
zam orsk ich , sw o je  ob u rzen ie  i 
sk łau a  p ro tes t p rzec iw  s ta n o w i­
sku  w ład z  p ań stw ow ych  w  P o l­
sce , k tóre to lerow a ły  pogrom , bez  
p reced en su  naw et w śród  w yp ad ­
ków  an tyżyd ow sk ich , organ izo­
w an ych  przez carcką p o lic ję  przed  
w ojn ą.

Ś w iad k ow ie  n aoczn i i  kom pe­
ten tn i stw ierd za ją , że :

1-o) pogrom  b y ł zorgan izow a­
n y  i p rzygo tow an y  na  k ilka dn: 
przed  y ypadkam i.

2-g) - w ład ze  b ezp ieczeń stw a  
p u b liczn ego  fo rm a ln ie  odm ów iły  
iiiterew  en cji w ob ron ie n a p a sto ­
w an ych  żydów .

3 -e ) u rzęd n icy  p u o liczn i pyli

t f f i t r a  s z o w i n i z m u
czeskiego

D o R ybnik  p rzyb ył z B ogum ina  
w C zech osłow acji ob yw atel p o l­
sk i, A ndrzej N ow ak , o fiara  cze  
sk iego  szow in izm u . N ow ak  pra­
cow ał na Ś ląsk u  zaolzań sk im  po 
stron ie  czesk iej j zo sta ł zw o ln io ­
ny z p racy  i w yd a lon y  z  gran ic

C zech osłow acji z tego  pow o-lu, 
że  byl ob yw atelem  polskim , Za­
znaczyć trzeba, że  N ow ak  n r e sz -  
k ał na Ś ląsku  zao lzań sk im  przez  
25 lat. O becn ie zn a jd u je  s ię  on  
bez żad n ych  środków do życ ia  ra­
zem z liczn ą  rodziną.

„n ieob ecn i"  w  cza s ie  w ypadków .
W d alszym  c ią g u  rezo lu cji 

zn a jd u je  s ię  u ch w a ła , że:
M iliony żydów  p o lsk ich  zagra  

n icą  n ie  pozw oią  n igd y , aby ich  
b racia  w  P o lsce , którzy w rów ­
n ej m ierze, jak  ich  w sp ó łob yw a­
te le , p rzy czy n ili s ię  oo  w skrze  
szen ia  P o lsk i, b y li degradow ani 
do poziom u lu d zi u p ośled zonych . 

O ni są  (t . zn . m ilion y  żydów

p olsk ich  za g ra n icą ) ze ecyd ow am

rozp ocząć kam pan ię w ce lu  o-

trzym an ia  a b so lu tn ej w o ln o śc i d la  
żydów  w  P o lsce  i  dla ich  p od sta ­
w ow ych  p raw : ży c ia  i b ezp ie­
czeń stw a .

W końcu  rezo lu c ji dom agają  
s ię  „ sp ra w ied liw eg o  odszkodow a­
nia"  stra t, p o n ies io n y ch  przez o- 
fiary i „u k aran ia  podżegaczy" .

| T ek st te j  rezo lu c ji zo sta ł za ­
kom u nikow any R adzie M in istrów  
w  W arszaw ie!

Ś m i e r ć  G a s t o n a  D o u m e r g u e
b . p r e z y d e n t a  Fra n c ji

PAR YŻ, 18. 6. 3 .  p .e z y d e n t re­
publik i G asion  D ou m ergu e umarł 
w p ią tek  ran o w  m iejscow ośc i 
A ig n es  V iv es  w  d ep artam en cie  
Gard, g d z ie  u rodził s ię  dn ia  1-go  
sierp n ia  1863 roku.

W o so b ie  G astona D oum ergue  
F ra n cja  trac i jed n ego  z  n a jw y b it­
n ie jszy ch  m ężów  sta n u , który od 
aO la t b ra ł czyn n y  u d zia ł w życiu  
polityczn ym  i ju ż  w  podeszłym  
w ieku p ow ołan y  zo sta ł na stan o ­
w isko  sz e fa  rządu jed n o śc i naro­
dow ej, u tw orzonego  po w ypad  
kach lu tow ych  1934 roku.

G aston D oum ergue u~odził się dnia 
1 sierpn ia  1863 w  departam encie 
G ard w kalw ińskiej rodzinie ziem ian

skiej. Po odbyciu studiów  praw ni­
czych w I  a .y żu , praoów ał jako  ad ­
w okat w N im es, a  następnie  jako  sę 
dzia w A lgerzc W  r. 1893 został o- 
b rany  z ram ienia radykałów . B ył 
.n in istrem  kolonii w gabinecie Coru- 
bes‘a w la tach  1902— 1905. W  labach 
1905— 1906- był w iceprzew odniczą 
cyna izby deputow anych, a  następn ie  
kolejno m in istrem  handlu, p rzem y­
słu i  o ra c j , sztuk pięknych, oraz m i 
n is trem  ośw iaty w pierw szym  gabi­
necie Brianda w  la tach  1909 — 1910.

13 czerwca. 1924 r  został obrany 
Drezj  dentem republiki. W  roku 1931 
w ysuwany jako  kandydat przeciw  
Briandowi pomimo nalegań  p rzy ja ­
ciół nie chciał skorzystać z p raw a 
rę< lekcji. Po w vdarzeniach lutowych 
1934 r. n a  prośbę przewódców w szyst 
kich party,i s tan ą ł na  czele rządu 
9 listopada 1934 r. wycofa! się z życia 
politycznego.

WielLii sukces w cisk powstańczych

Kapitulacja Bilbao
^rezydent Kasków ustąpił

SA L A M A N K A , 18.6. W ładze  
narod ow e za w iad am ia ją , że  znaj 
d u ją  a ię  w  p osiad an iu  ca łego  
o b szaru  p o łożon ego  n a  p ó łnoc od 
B ilb a o  w zd łu z rzek i N erv ion . Za 
rów no zew n ętrzn y  port m orski 
jak  f port lo tn iczy  w B ilbao zn a j­
d u je  s ię  y ręk ach  wojsk n arodo­
w ych . ' •

P od czas o sta tn ich  w alk w zięto  
do n iew o li liczn y ch  n r iic ja n ttw .  
W edle d o n ies ień  narodow ej 
k w atery  g łów n ej w ojsk a  narodo-

Wręczenie sztandarów
fo r m a c jo m  w o j s k  łą c zn o ś c i

W p ią tek  odbyła s ię  na p lacu  
P iło u d sk ieg e  u ro czy sto ść  w r ę ­
czen ia  form acjom  w ojsk  łączn o ­
śc i sztan d arów , u fu n d ow an ych  
przez sp o łeczeń stw o .

Ni» u roczysto ść  przyb y li m. in .: 
m in ister  sp raw  w ojsk . gen . Ka 
sprzyck i, m in is te r  p oczt i te le ­
gra fów , w icem in istro w ie  spraw  
w ojsk ow ych , gen . G łu ch ow sk i i 
gen . L itw in o w icz , g en era lic ja , r e ­
p rezen tan ci k om itetów  fu n d u ją ­
cych  sz ta n d a ry  rodzice cn rzestn i 
sztan d arów , o fic ero w ie  rezerw y  
w ojsk  łą czn o śc i i in .

N a  ch w ilę  p rzed  rozpoczęciem  
u roczysto śc i przybył p m arsza­
łek  Śm ig ły  - R ydz, k tóry  dokonał 
p rzeg ’<ądu od d zia łów

U roczyste  n ab ożeń stw o  przy
oH aizu  połow y m odpraw i! k s. b i­
skup połow y W , P . G aw lina Po  
n ab ożeń stw ie  ks. b iskup  G aw lina  
w y g ło s ił kazan ie , w  którym  pod­
k r e ś lił ro!<ę, zad an ie  i zn aczen ie  
w ojsk  łą czn o śc i w  ca ło k sz ta łc ie  
za g a d n ień  w cjen y ch . P rzem ów ie­
n ie  sw e zak oń czy ł życzen iem , by  
w szy stk ie  sz tan d ary  d ziś w ręczo­
n e, zo sta ły  ozdobione Krzyż -.mi 
„V irtu ti M ilitari" , a cn oty  żo ł­
n iersk ie  p o łą czy ły  s ię  z cnotą  
ch rześc ija ń sk ą .

Po k azan iu  ks. b iskup  p ołow y  
G aw lin a  dokonał p ośw ięcen ia  
sztan d arów , poczym  od była  s ię  
u roczysto ść  w b ijan ia  gw oźd zi w  
drzew ce.

P o u roczysto śc i w b ijan ia  gw oź  
dzi n astąp iło  rrzek a za n ie  sztan da  
rów  w ojskom  łączn o śc i. P rzedsta  
w ic ie le  kom itetów  fu n d a cy jn y ch

w ręcza li ko lejno  sz ta n d a ry  p. 
m arszałkow i Śm igłem u - R ydzo­
w i, k tóry  z k o le i p rzek azyw ał je
dow ódcom  oddziałów  w ojsk  łącz- w ojskow ych .

n osci.
W  dalszym  ciągu  u roczystości 

odbyła  s ię  d efilad a  oddziałów

we za ję ły  m ie jsco w o ść  L u lua , a 
łożoną na  w sch ód  od B ilbao, a 
która dotąd obsadzon a jeszcze  
p r z e ', od d zia ły  b ask ijsk ie  s ta w ia ­
ła  bardzo, s iln y  op ór

PAR YŻ, 18.6 W  zw iązku i opu­
szczen iem  przez rząd b ask ijsk i 
BPbao p ra sa  d onosi, że ch w ilo ­
w ą k w aterą  rządu zo sta ła  m ie j­
sco w o ść  p o łożona zdała  od w szy ­
stk ich  op eracji w ojen n ych .

Z B ilb ao  donoszą, że w yb u ch ły  
tam  lic zn e  i w ie lk ie  pożary. 
Z w łaszcza  t. zw . d z ie ln ica  w ill 
sto i ca ła  w  p łom ien iach .

L O N D Y N , 18.6. W B ilb ao  zo­
s ta ła  u tw orzon a ju n ta  obrony  
narodow ej w  sk ład  której w ch o­
dzą b ask ijsk i m in ister  w ojen n y  
L aisad el, m in . p rzem ysłu  A sta , 
oraz m in ister  pracy kom un ista  
A stim arlip .

L O N D Y N , 18.6. P ow o łu jąc  s ię

ua  h iszp a ń sk ą  ro zg ło śn ię  n a io -  
dow ą z S alam an k i „ D a ily  M ail"  
podaje w iad om ość o u stą p ien iu  
prezyd en ta  rep ub lik i bask' jakiej 
A guirre,

PAR YŻ, 18.6. Z S an tan d er do­
n o szą , że  rzad b ask ijsk i w poro
zu m ien iu  z rządem  w aien ck im

p o sta n o w ił oddać B ilb ao  nacie*
rającym  z trzech  k ierunków  pow
stan com . U tw orzona przedw czo
raj tym czasow a  ju n ta  obrony na
rodow ej za jm u je  s ię  iy l* o  osta
teczn ą . lik w id acją  sp raw  w ojsko­
w ych .

Proces in ż. Dobosiyńskiego
Ze w zg lęd ów  zrozu m iałych , jak  

infOiTnov’a liśm y  ju ż  n a szy ch  czy­
teln ików , zm uszen i je s te śm y  w ia ­
dom ości z rozpraw y przeciw ko  
inż. D oboszyńsk iem u  ogran iczyć  
do teg o , co p o o a je  urzędow a a- 
g en cja  P A T .

P o n iew a ż  do ch w ili zam knięcia  
p ierw szego  w yd an ia  d z is ie jszeg o  
„ABC" PA T  n ie  n a d esła ł nam  
sp raw ozd an ia  z procesu  krakow ­

sk iego . gd yż —  jak nam  w y ja ś ­
n iono. n ie  zo sta ło  ono je szcze  „o- 
pracow ane", w  częśc i n ak ład u  dzi­
s ie jszeg o  num eru m e zam ieszcza­
m y spraw ozd an ia  z p rocesu .

i

Walka gospodarcza nie wystarczy
Z ro z u m ie n ie  k o n ie c z n o śc i 

r o z w ią z a n ia  s p ra w y  ż y d o w ­
sk ie j  jest d z is  w  P o ls c e  p o w ­
szechne. N ie  i r a  b o d a jże  obec­
n ie  u c z c iw ie  m y ś lą c e g o  P o la  
ka, k tó ry b y  n ie  r o z u m ia ł  n ie ­
b e zp ie c ze ń stw a  ż y d o w sk ie g o ,  
k tó ry b y  m e  w .e d z ia ł,  że z p o ­
ś ró d  ż y ją c y c h  n a  jedn e j z r  m i 
d w u  n a r o d ó w  „ jeden  .n u s i  u - 
stąpić... go ść  a lb o  g o s p o d a r z 4*.

N ie ste ty  je ś li  choctzi o  k w e ­
stię  m e tod  j a k im i  n ie b e zp ie ­
czeń stw o  żj d o w sk ie  m a  b y ć  
u su n ię te  —  d la  p ew n e j części 
sp o łe c ze ń stw a  s p ra w a  w c ią ż  
jest je szcze  o tw arta .

M o ż e  c zę śc io w o  p u d  w p ły ­
w e m  a tm o s fe ry  in sp iro w a n e j  
p rze z  z y d o stw o , m oże  czę śc io  
w o  w o b e c  na sze j p r z y s ło w io  
wej ła g o d n o ś c i i  c ie rp liw o śc i,  
ci k to rzy  n a jp ó źn ie j  s t o s u n k o ­
w o  z ro z u m ie li  g ro zę  to łerow ra 
n ia  o b ecn ego  s ta n u  rzeczy, 
w y su n ę li  h a s ło  w a lk i w y łą c z ­
n ie  na  te ren ie  g o sp o d a rc z y m ,  
z a p o m in a ją c  n ie ste ty  o p o l i ­
tycznej s t ro n ie  d z ia ła ln o ść  i 
ż y d o w sk ie j .  C e lo w a  w a lk a  go  I

sp o d a rc z a  z ż y d a m i z a ró w n o  iją c ą  w sz y s t k ie  d z ie d z in y  ży - 
w  sw ej fo rm ie  n e ga tyw n e j —  c ia  n a ro d u  T o  też w a lk a  go-
t. j. b o jk o tu  g u sp o d a rc ze g o  ży 
dów , j a k  i w  czę śc i p o z y ty w ­
nej b u d o w y  p o ls k ie g o  życ ia  
g o sp o d a rc ze g o  —  jest d la  k a ż  
dego  z ro z u m ia ła ,  k o n ie c z n a  i 
m a  n ie w ą tp liw ie  o g ro m n e  
znac ze n ie  w  ca ło śc i toczącej 
s ię  w a lk i.  i

P r z y z n a n ie  p rze z  l i a n k  G o ­
sp o d a r s tw a  K ra jo w e g o  feńedy- 
tu d la  p rz e s ie d la ją c y c h  się  na 
K re sy  k u p có w 7 P o la k ó w 7, to po  
wra z n v  k r o k  w  tej v 7alce. to 
c zę śc io w e  w y d a rc ie  ż y d o s tw u  
b ro n i j a k ą  jest d la  n ie g o  p o ­
tęga f in a n so w a

P ro w a d z e n ie  je d n a k  w a lk i 
wry łą c z n ie  g o sp o d a rc ze j  b y ło ­
b y  ty lk o  w ó w c z a s  ś ro d k ie m  
w y sta rc z a ją c y m , g d y b y  ż \d o -  
stw o  b y ło  p o lity c zn ie  b ierne, 
g d y b y  d z ia ła ln o ś ć  ż y d ó w  o g ra  
n ic z a ła  się  do  d e zo rg a n iz a c j i 
n a sze g o  ż yc ia  g o sp o d a rc ze g o

T a k  je d n a k  n ie  je st Ż v d o -  
stw o  o d  w ie k ó w  p ro w a d z i b a r  
d zo  s k o m p l ik o w a n ą  i z a k o n -  
s p . ro w a n ą  po litykę , p r z e n ik a -

sp u d a rc z a  n ie  w y sta rc zy .  D o  
w io d ła  tego n a j le p ie j  s p ra w a  
b rze sk a . W s z a k  u s ta w a  o  ubo  
ju  r y t u a ln y m  to b y ł  typ o w y  
p r z y k ła d  z a c ie śn ie n ia  sp ra w y  
ż y d o w sk ie j  ty lk o  d o  z a g a d ­
n ie ń  g o sp o d a rc z y c h  i to w  
ła g o d n e j  fo rm ie .

T y m c z a se m  ź y d o stw o , w ie r 
ne s ta ry m  z a sa d o m  p ro w o k a  
cji p rz e rz u c a  z u p e łn ie  ce lo w o  
w a lk ę  n a  g r u n i  p o lity c zn y ,  bo  
tutaj C 2 u je  s ię  m ocne, tutaj 
m oże  n ie w y g o d n e  d la  s ie b ie  
p o su n ię c ia  u n ie s z k o d liw ić .

W s z a k  p rz e w ó d  sądow ry w y  
ra ź n ie  w y k a z a ł,  c z y im  n a rz ę ­
d z ie m  by ł  W e lw e i  Ś ze ze rb o w - 
s k i  —  za b ó jca  ś. p. K ę d z io ry  
P o l s k i  p o lic ja n t  p a d ł  na  p o ­
s te r u n k u  o f ia rą  ta jn y ch  zw ią  
z k ó w  ż y d o w sk ic h ,  j a k ic h ś  or- 
g a n iz a c y j  rze za k ó w , za le ż ­
n y c h  z k o le i o d  n a k a zó w 7 w yż  
s z y c h  c z y n n ik ó w  ż y d o w sk ic h .

P rz e la n a  k re w  p o lsk ie g o  po  
l ic jan ta  z m u sz a  n a s  do  za s ta ­
n o w ie n ia  się. n a d  fo rm ą  ro z ­
w ią z a n ia  s p r a w y  ż y d o w sk ie j .

A  w n io s e k  jest ja sn y . Z a w -  
sze s ię  z n a jd z ie  j a k iś  W e lw e l  
S z c z e rb o w sk i,  k t ó r y  p o tra f i 
u n ie m o ż l iw ić  p o ls k ie m u  i u n k  
c jo n a r iu s z o w i p ra c ę  —  ch o ć ­
b y  k o sz te m  zb ro d n i,  a na  i n ­
n y c h  m n ie j  w y t rw a ły c h  z n a j ­
dą  się  sztad lan i...

D la te g o  r o z w ią z a ć  sp ra w y7 
ż y d o w sk ie j  n ie  z d o ła  ty lk o  
w a lk a  g o sp o d a rc za .  K o n ie c z ­
n a  jest p r z e b u d o w a  g r u n t o w ­
n a  ca łe g o  u s t ro ju  sp o łe c zn e go  
i p o lity czn e go , k o n ie c z n e  jest 
o c zy szcze n ie  f o rm  i tre śc i n a ­
szego  ż y c ia  p o lity c zn e g o  z z a ­
b ó jc zy ch  w p ły w ó w  żyd o stw a .

S p ra w ę  ż y d o w s k ą  ro zw ią że  
o sta teczn ie  ty lk o  b u d o w a  n a ­
p ra w d ę  n ow e go , g o d z iw e g o  
ła d u ,  o p a rte go  n a  p u d sta w a c h  
e tyk i c h rz e śc ija ń sk ie j  i t rą d y  
cji na rocm w ej, ła d u ,  k tó ry  
je d n o c z y  c a ły  n a r ó d  w w y s ił  

k u  p ra c y  d la  p a ń s t u 7a n a r o ­
dow ego. W t e d y  b o w ie m  żvd z i 
isto tn ie  p rz e sta n a  o d g r y w a ć  
ro lę  c z y n n ik a  p o lity c zn e g o  
W a lk a  g o sp o d a rc z a  m e w y s ­
ta rczy. J . W .

M e w a  
o r f y  n a c j a

na jesień ?
W  zw iązku  z odbytym  w e Lwo­

w ie w  ub. n ied z ie lę  zjazdem  „Za­
rzew iu" w k u lu arach  S“jm u p oja­
w iły  s ię  p og ło sk i, że p od czas je ­
s ien n ej s e s j i i  c ia ł usraw od aw - 
czych  w  p arlam en cie  zn ajd ą  się  
dw a p rojek ty  now ej o rd yn acji w y  
b o r c z e j: jeden  projek t w n ie s io n y  
przez rzad, d^ugi orzez  „Zarze­
w ie" .

P o k ł a d y  r u d y
na Wołyniu

V7 m ajątk u  płk K uck iew icza  na  
teren ie  gm . B erezn e, pok. kosto- 
p o lsk iego  (W ołyń) na g łęb ok ości 
od pół m etra  do 5 m etrów  odkry­
to  b ogate  pokłady rudy żew zn ej, 
zaw iera ją ce j, jak  w yk aza ła  a n a li­
za. 45.5 proc. że laza .

Sejm
we środę

N a  w torek  g. 4 po p o łudn iu  
zw ołan e zosta ło  p osied zen ie  kom i­
sji o św ia to w ej Sejm u, a na środę  
p osied zen ie  p len arn e  Sejm u, na 
którym  będą o sta teczn ie  za ła tw io ­
ne ponraw ki Sen atu  do u sta w y  o 
szkołach  ak adem ick ich  i do u sta ­
w y o P o lsk ie j A kadem ii L itera ­
tury.

Odebrai i życ ont prawa polityane!


